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ołaczaiqcych 

WSTĘP 

Obszar Europy środkowej położony między polami naftowymi Niemiec 
północno-zachodnich i solonośnym obszarem Kujaw w Polsce środkowej 
był do niedawna stosunkowo bardzo słabo poznany . geologicznie. Skła­
dały się na to głównie przyczyny ekonomiczne. Nie zawiera On żadnych 
poważniejszych znanych złóż kopaLin użytecmych, ani · też . ; me rokował 
nadziei na ich zn~lezienie. Sytuacja ta uległa zasadniczej : żrriianie po dru­
giej wojnie światowej, gdy zachodnia część tego obszaru' stała się odrębną 
całością polityczno-gospodarczą NRD. Od kilku lat rozpoczęto głównie w 
północnej części tego kraju intensywne poszukiwania bitumin6w, oparte 
na przesłankach przedłużania się ku wschodowi, w basenie · północno­
europejskim 1), złóż · zachodnio-niemieckich. Jednocześnie w .. Polsce 0b­
szar między Kujawami i zachodnią granicą państwa stał się terenem in­
tensywnych prac geologiczno-poszukiwawczych opartych na tych samych 
przesłankach oraz na możliwości występowania tam rud żelaza (W. Bie­
lecka, Z. Dąbrowska, 1957; R. Dadlez, 1956, 1957; S. Tyski, 1957). Dzięki 
tym pracom materiały geologiczne do tych obszar6w narastały w ostat­
nich czasach bardzo znacznie. Jako ilustracja' może tu posłużyć fakt; że 
dla północnej NRD znanych jest obecnie dwa razy tyle wierceń sięga­
jących do podłoża trzeciorzędu, niż to podaje w swojej pracy B. Broc­
kamp (1941), w Polsce zaś liczba wierceń jest kilkakrotnie większa niż 
u tego autora. . _. 

Projektowanie i prowadzenie prac wymaga syntetycznego ujęcia budo­
wy geologicznej tych obszarów, co było dotychczas w niedostatecznym 
stopniu opracowywane. Szczególnie brak opracowań tego rodzaju doty­
czy p6łnocno':zachodniej Polski, gdyż ala Niemiec wschodnich istnieje 
bardzo 'obszerna literatura na ten temat. Artykuł H. Kolbe!a (1956 b) 
c;tanowi najnowsze ujęcie tego zagadnienia. Umożliwia to skonkretyzo­
wanie pogląd6w na budowę geologiczną północno-zachodniej Polski w na-

1) Termin "basen północno-eurQpej;;ki" wprQwadzam .na miejs~e terminu "bruzda 
pÓ'lnocno-emopejska", gd~ż odpowmdający mu zbliornik sed~entacyjlny jest tpla-
s-~ d ;l1ozl~, a nie wąsiki ,i gł~bok.i . 
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Polska północno-zachódnia na tle struktur ją olaCZ<lJących (bez trz«iorzędu 
i czwartorzędu), Wł. Pożaryski , 1957 

L Kreda g6rn a, dano 2. Kreda górna, senon. 3. Kreda środkowa. 4. Kreda Ciolna, 
5. Jura górna. 6. Jur a Środkowa. 7. Jura dolna. !l. T rias. ~. PaleozoIk i pOdłoże 

krystaliczne. 

NOrłt.h-east-ern P o1a.nd w hen -comp.aired w ith -the surrou.n.ding 5tructur~s (Tertiary 
a nd Quaternary not ::!ncluded), WL Pożarysfki, 1957 

l . Uppe.r Cret8 ceOu S, Danillll. 2. Upper CretaceOU!I, Sen onian. 3 . . l\fiddle CretaceouF. 
4i. Lawer Cretaceous. 5. Upper Ju rasSie. 6. Midd1e Jurassie. 7. I-ower J ura 'llSlc. 

8. Trias..<:;ic. 9. Palaeozoic and crysta1l1ne sUbstratum. 
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wlązaniu do obszarów otaczających. Wiele faktów jest tu jeszcze nieja~ 
snych, lecz do ich rozwiązania brak jest danych geologicznych dla pew­
nych obszarów lub dane te są niepewne. Wobec tego w pewnym stopniu 
będę. musiał się ograniczyć do hipotetycznego ujęcia poglądów. 

GŁOWNE STRUKTURY 

Basen północno,.europejski na wschodnim swoim końcu dochodzi do 
płyty IWSOhodnio-europejlSkiej częściowo wkraJczając na· nią. Od północy 

, 'Ogranicza go na tym obszarze tarcza fennoskandyjska, od południa zaś 
obszar waryscydów, potrzaskanych, ·częściowo poprzesuwanych i poza­
padanych w czasie trwania ruchów górotwórczości alpejskiej. Odsłonięte 
na powierzchni zręby tych gór mają w sobie elementy waryscyjskie i star­
sze różnego wieku. Północna gra~ca ich wychodni biegnie mniej więcej 
.równoleżnikowo od 0ebisfellde (50 km lIla półlnoony zachód od Magde­
burga) przez ,Berlin, Frankfurt nad Odrą, Kalisz do Radomia. Nigdzie nię­
jest 'Ona ostra ani wyraźna; jest ito właściwie szemka strefa zaniku ku 
póJinocy wychodni i wpływów wraryscydów na ukształtowanie pokryWy 
mezozoicznej. Jest to strefa ogólnego zanurzania się ku północy tych 
struktur, z czym wiąże się jej określenie jako półudniowej .granicy base-
nu północno-europejskiego. . 

Na północ od tej linii podłoże paleozoiczne, a co jest ważniejsze - pod­
łoże przedpermskie - leży na głębokościach rzędu ~zterech czy pięciu 
kilometrów i nie ma powodu przypuszczać, że nie zawiera struktur wa­
ryscyjskich i kaledońskich. Miąższość tych osadów w basenie wzrasta do 
5 -+- 6000 m. jak podaje E. Voigt (1954). Podłoże nie jest jednorodne. 
Składa się z licznych bloków, które zachowywały się różnie podczas ery 
mezozoicznej i kenozoicznej, ulegając ruchom wznoszącym lub obniżają­
cym w różnym stopniu iw różnych okresach (R. Zwerger, 1948; E. Voigt, 
1964 i iml.i). Bloki mające tendenc1ę lW2Jlloszenia to antetkliz:y, zajp~ia­
synelclizy. Pojęcia te, ustalone na płycie rosyjskiej, lIlie calkiem ściśle mogą 
być stosowane do tych obszar,ów, gdyż poszczególne bloki mogły być an.., 
teklizami w jednych a syneklizami w innych okresach. mezo·zoiku . i ke-
nozoiku. ' 

Północne ramy basenu północno-europejskiego są zupełnie odmienne od 
południowych. Jest to brzeg tarczy fennoskandyjskiej, wzdłuż którego 
w młodszym · memzoiku i VI starszym tnecior:zędzie powsilJał szereg ele­
mentów tektonicznych charakteru fałdowego, o kierunku równoległym 
lub prawie równoległym do brzegu tarczy. Elementy te w najbardziej 
ootrej formie, o największych amplitudach, znajdują się przy wschodniej 
części basenu północno-europejskiego, gdzie schodzą się naj bliżej jego 
ramy, a masywy waryscyjskie zbliżają się najbardziej do tarczy. W kie­
runllru pó1!nocnym i ~dhodn~, w miarę odKłalanta się od ~j­
bardziej :ruchliwej Europy południowej d Europy środkowej, amplituda 
fałdów maleje. Ioh · kIierunek i charakter jest ,częściowo u'W'airunikowany 
1lkwti.ącymi w podłożu trZJonaand waryscyjskimi i kaledońskimi. 

E. Voigt (1954) wyróżnia cały obszar między ,;Friilikischen Linie", tj . 
granicą południowo-zachodnią wielkiej kry czeskiej i · środkowo-niemiec-­
kiej a granicą płYtowej . Europy wschodniej i półIiocno-wschodniej jako' 
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"Saxonische Gl"ossschol,le". Obszall."ten dzieli wielka dysLokacja :na' dwie 
kry. Biegnie ona wzdłuż wału flechtyńskiego, dalej ku południowemu 
wschodowi przez Łużyce południowe, ku południowemu brzegowi niecki 
zewnętrzno-sudeckiej, dzieląc obszar kry saksońskiej na dwie kry mniej­
sze: krę półn!ocno-wschodnio-saiksońską, na ogół Iliźszą, li. krę południowo­
zachodnio-saksońską - wyniesioną. B. Brockamp (1941) nazywa tę dys­
lokację "Mitteldeutsche HauptIinie" i prowadzi ją dość prostolinijnie. 
Nowsze ~ace geologów NRD (H. Kolbel, 1956 b) rozbiły tę linię na dwa 
równoległe odcinki, przesunięte w stosunku do siebie, tak że nie trafiają 
na siebie, co komplikuje nieco wzajemny stosunek ,kier. Jest to więc 
strefa, a nie linia dyslokacyjna. W granicach Polski znajduje się znaczna 
część kry półnoono-wsohodnio-saksońskiej. Roowiażania E. VoigtamaJją 
d1.aJtego dla nas pewne znaczenie. Nawiasowo należy mrmaczyć, że litera­
tura niemiecka poświęcała dużo miejsca z·agadnieniom tektoniki tych ob­
szarów. Na:leży tu wymienić takich autorów jak: A. Tornquist, H. Stille, 
S. Bubnoff, B. Brookamp, R. Zwerger i iImi,krt6rych większości prac i po­
glądów, jako znanych, stale powtarzających się, często opartych na 
szczupłych i przestarzałych faktach, nie cytuję. 

E. Vioigt podkreśla, że cala północno-wschodnio-salksońska kra jac;t po­
chylona ku północnemu zachodowi, na co wskazuje grubienie w tym kie­
runku pokrywy mezozoicznej i trzeciorzędowej. Ta ostatnia ma w za­
chodnim Holsztynie lokalnie osiągać 3500 m miąższości. Podkreśla on 
również, że środkowa część kry ma charakter progu, przez co można by 
ją włączyć do progu Pompeckiego. Większość autorów, którzy się nim 
zajmowali, definiuje ten ostatni istnieniem znacznej luki stratygraficznej 
w spągu osadów albu. Wiemy jednak, że na znacmych robszarnch między 
Berlinem a Lubeką (H. Kolbel, 1956 b) luki tej me ma i dlatego środ­
kowa część kry, jako całość, nie może być zaliczana do progu Pompec­
kiego. Podkreślone przez E. Voigta zapadanie kry ku północnemu za­
choqowi jest bardzo nierównomierne i raczej należałoby przyjąć istnienie 
stopnia (progu) na wyżej wymienionej przeze mnie strefie lrównolerLni­
kowej, biegnącej 'Przez Berlin. Natomiast dals.ie obni2lanie Ikry ku pół­
nocnemu zachodowi poza brzeg Bałtyku nie zachodzi a jest tu raczej 
podnoszenie. Wprawdzie skały starsze od kredy nie występują na po­
wierzcJmię w Danii, ale - jak wykazały głębokie wiercenia w Hollviken 
na południowo-zachodnim cypelku Skanii (F. Brotzen, 1945) i w Jut­
landii (A. Gregersen, T. Sorgenfrei, 1951; R. Zwerger, 1948) - pod kredą 
brak jest na ogół osadów jurajskich i podłoże paleozoiczne i krystaliczne 
nie Ileż:y głębiej, a mi:ejS<!ami znacznie ipłytcej (lRinge na Fiooii), niż Vl 

Meklemburgii i Wielkopolsce. 

PRZEGLĄD JEDNOSTEK STRUKTURALNYCH 
NA ZACHOD OD ODRY 

Wyżej wymienion,e wielkie j,ednostki strukturalne rozpadają się na 
poszczególne elementy, których wieku i genezy nie zawsze da się okreś-
1ićna podstawie dotychczasowych danych. Wyrazną regułą jest poprzeci­
nanie północnego br2Jegu masywów waryscyjskich szeregiem niecek o kie­
runku zbliżonym do południkowego, przy czym elementy te na zachód 
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od wału flechtyńskiego mają kierunek reński SSW - NNE, a na wscho­
dzie NNW - SSE. Zres'ztą lidlmlnie kierunki ich są różnie modyfiko­
wane pr2JeZ wpływ abrmżających je starszych bloków iIOOwiących w pod­
łożu. Syneklizy te są poprzedzielane anteklizami. Omówię je krótko wed-o 
ług pracy H. K61bela (1956 b). 

Najbardziej znaną anteklizą, przecinającą cały basen północno-euro-. 
pejski, jest próg (wał) Pompeckiego, który już wyżej omawiałem. Od. 
południa wchodzi w jego obręb wał flechtyński z odsłoniętym na pO-o 
wierzchni paleozoikiem. O tej skomplikowanej strukturze jest obszerna. 
literatura, a samo pojęcie "wału Pompeokiego" dziś jest już ibardZlO róż-o 
nie pojmowane i niejasne. Jak się zdaje, naj słuszniej będzie pojęcie to. 
ograniczyć do obszaru położonego na północ od wału flechtyńskiego. 

Od wschodu ogranicza ten próg mało stosunkowo zbadana synekliza 
Altma.I'lk-Zauche ciągtnąca się od SaJzwedel do Wittenberg /nad ŁaJbą. Jest 
to słabo zaznaczony element wypełniony utworami kredy środkowej. Ob­
sz~jegocechuje się wyraźną ujemną anomalią. 

Wielką rozległą anteklizą jest wał pregnicko-łużycki. Ciągnie się on 
od okolic Schwerin przez Berlin w kierunku Drezna i nie wiąże się z 
wyraźnym przedłużeniem wychodni paleozoiku ku północy, jak wały są­
siednie. J,est rozwinięty na wyraznej dodatniej anomalii grawimetrycz­
nej. Stwierdzono na nim bardzO' liczne antykliny mezozoiczne, niektóre 
przebite w centrum przez wysady solne. Wał ten pośrodku przecina na 
pól płytka depresja, która ,odpowiada depresji ustałonej na podstawie 
obrazJU magnetycznego ,,Bl'andenlbwrg~eustreiitzer: Senlke"(iR. Lauter­
bach, 1955). 

Po wschodniej śtronie wału pregnicko-łużyckiego przebiega długa syne­
kliza kredowa składająca się z dwóch odcinków. Na północy biegnie ona 
od okolic Rostock do zakrętu Odry niedaleko Eberswalde. Przedłużenie 
jej stanowi niecka dolnołużycka, rozciągająca się mniej więcej południ­
loowo od Kostrzyna IJX> CottJbus. Obie te nieoki leżą na jedlnej linii, która 
na odcinku północnym ma kierunek NW - SE. Rozdziela je pas antyklin 
i wysadów solnych ciągnący się od okolic Berlina przez znany wysad 
Riidersdorf i szereg innych w kierunku północno-wschodnim od Odry. 
Sam Riidersdorf leży właściwie jeszcze w obrębie wału pregnicko-łużyc-· 
kiego. Prawdopodobnie z antyklinami tymi nie wiąże się żadnewynie-. 
sienie pO'dłoża prostopadłe do osi niecek, a wznoszą się one z dna jednej 
długiej syneklizy Uckermark - Dolne Łużyce. Na południu synekliza ta 
przedłuża się w :nieckę przedsudeciką. H. Kolbel (1956 b), wyróżnia rów­
nież krótką nieckę berlińską. Biegnie ona od tego miasta ku północnemu 
wschodowi, równolegle do domniemanegO' wału, po jego stronie północ­
nej. W wyraźnym powiązaniu z grawimetrią jest przede wszystkim niecka 
przedsudecka, która leży ściśle na ujemnej anomalii grawimetrycznej. 

Niecka Dolnych Łużyc zajmuje obszar średnich wartości bezwzględ­
nych anomalii· grawimetrycznych. Jednak ograniczające ją od wschodu 
i zachodu dwie rozległe i silne dodatnie anomalie grawimetryczne okre­
ślają ją jako obszar względnej depresji grawimetrycznej. Giekawe, że za­
równo obszar Berlina, jak i pas antyklin na północnym wschodzie, leży 
na rozległej płytkiej depresji grawimetrycznej, ciągnącej się na terenie· 
Polski w o'brębie niecki szczecińskiej i obniżającej się ku północnemu. 
wschódowi. Niecka U ckermark nie ma żadnego powiążania z obszarem 
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anomalii grawimetrycznych. Ciągnie się ona wzdłuż dodatniej anomalii 
Pregnicy na jej północno-wschodnim zboczu. Natomiast jej północny od­
cinek zaznacza się w obrazie magnetycznym (R. Zwerger, 1948; R. Lauter-
·bach, 1955); został on nazwany "Schwaaner Senke". . 

W przedłużeniu ku północnemu zachodowi leży synklinalne obniżenie 
najwyższej kredy między antykliną Falster i Szlezwikiem ("Treptower 
Senke" - S. Bubnoff, 1936), które wiąże się z przypuszczalną depresją 
grawimetryczną, połoOOną lIniędzy wyżem Małego BaJtu i Pregnicy. 
Następną ku północnemu wschodowi jednostką jest wał Grimmen w 

północnej Meklemburgii. Omówię go dokładniej w następnych I"'07ldrzia­
łach. 

MASYW PRZEDSUDECKI 

Jednostka strukturalna zwana dotychczas wałem przedsudeckim sta­
nowi jeden ze słabiej zbadanych obszarów Polski. Ma on formę nieregu­
larnej antykliny o bardzo płaskim i rozległym skrzydle północnym. Pro­
wadzone. intensywne badania potwierdzają przypuszczenia, że w obrębie 
tego skrzydła jest parę niezależnych, bardzo płaskich antyklin. Czy to 
są niezależne, niewielkie struktury, czy też· cały ciąg wyniesień tekto­
nicznych - na razLe nie można stwierdzić. 

N owym ważnym przyczynkiem do budowy geologicznej wału przedsu­
deckiego jest stwierdzenie zaniku wału przed dojściem jego dogranicy 
Polski. Jest to zgodne z poglądem J. Samsonowicza (M. Książkiewicz, 
J. Samsonow.icz, 1952), a niezgodne z poglądami J. Zwierzyckiego. (1951) 
oraz Wł. Pożaryskiego i E. Ruhle (1956), których zdaniem wał ten prze­
dłużał się na teren Niemiec. Zanikanie wału stwierdził H. Kolbel (wiado­
mość ustna) przy okazji natrafienia w archiwach na · dane z wiercenia 
w Suchoddle (001 po.l!udnie od GUibina). iPodJ cmerystametrowym !Iladkładem 
trZJeciorzędu i czwartorzędu występuje kajper. Punkt wiercenia leży 
na osi antykliny przedsudeckiej , w ikitórej bliżej Wroclawta, 1Wy.Chodzą 
na powierzchnię łupki krystaliczne. Łupki te w okolicy Gubina muszą 
już leżeć głęboko. Antyklinie przedsudeckiej odpowiada w obrazie gra­
wimetrycznym anomalia dodatnia ("wyż przedgórza Sudetów'" - T. 01-
czak, 1951), której wartości w kierunku północno-zachodnini ód Żagania 
ku granicy państwa szybko maleją, co jest zgodne z obniżaniem się osi 
wału w tym kierunku. 

Obszar położony na północ od osiowej strefy wału, który aż po Poznań 
jest dotychczas prowizorycznie zaliczany do wału przedsudeckiego 
(Wł. Pożaryski, 1956), ma budowę skomplikowaną i wymagałby przeana­
lizowania. Najbliższe sąsiedztw<? strefy osiowej stanowi niegłęboka, ale 
wyraźna ujemna w stosunku do otoczenia anomalia grawimetryczna, 
położona mi'ędzy ,liniami Wrocław-Żagań i T'l'IZeb!Ilicar-G10lgów, ~. de­
presja nadodrzańska (T. Olczak, 1951). Anomalia ta przypada ściśle na 
p.as wychodni peI'lllllU\, !PStrego piasikQIWca i wapienia: muszlQlWego. fW aI"stJwy . 
~, stanowiąc skrzydło wału, zapadają mO!IlokliJ!lałnie ku północnemu 
wschodowi stopniowo zmniejszając kąt upadu w miarę oddalania się od 
osi wału, 00 już zauważył F. Ber.ger (1937). J, Zwierzycki (1951) podaje 
dla okolic Wrocławia kąt nachylenia permu w kontakcie z łupkami kry-
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stalicznymi 4-;.-80 a dalej po upad2Jie około 1-;'-0,5°. Grawametryoza de­
presja nadodrzańska spłyca się ku północnemu zachodowi, począwszy 
od okolic Głogowa, i zanika całlkowicie między Głodowem a Zag'aniem. 
Jest to 71Wiązane z szeregiem maiklsimów dodatnich anomaaii grawime~ 
trycznych ciągnących się w kierunku NNW - SSE z okolic Kostrzyna 
i Gorzowa Wielkopolskiego przez Sulechów, Nową Sól, Zagań, Chojnów, 
Złotoryję i ewentualnie g.alej na Bolków. Temu ciągowi anomalii odpo­
wiada co najmniej w. części południowej wyraźne podniesienie podłoża 
zamykające od wschodu niecki: dolnołużycką i przedsudecką. Trudno 
na lI"azie stwierdzić, z powodu braku danych, ,czy WYOiesienie podłoża ~_ 
powiada i tej iBIllomałii dodatniej występującej na północnym odcinku lIla 
północ .od Sulechowa. W każdym razie w obszarze Kostrzyna - Gorzo­
wa Wielkopolskiego warstwy obniżają się i podłoż·e trzeciQrzędu stano­
wi kreda, jak tego dowodzą dane z wierceń w Gorzycy i Gorzowie Wiel­
kiopolskim. Z tej ostatniej miejscowości nieznane dotychczas dane wier­
tnicze udostępnił mi uprzejmie Mgr W. Karaszewski. Omawiany ciąg 
anomalii na podstawie dotychczasowych danych nie może być nazwany 
odrębnym wałem, daJk wał lPI'€lgll:iclkb-ł!użyCki. Wprawdzie obniża. się on 
dość jednostajnie od strony zachodniej ku nieck.om, lecz po stronie 
wschodniej na niektórych odcinkach graniczą z nim depresje, a na innych 
wyższe jeszcze od niego WYlliesienia. 

Na północ od omówionej depresji grawimetrycznej, biegnącej po pół­
nocno-wsch.odniej stronie wału przedsudeckiego, przebiega wielki pas 
anomalii dodatniej, określany mianem "wyżu .trzebnicko-krośnień~kiego" 
(T.Olczak, 1951), ktÓlI'y łączy się wylfaźnie z wyżem Ostrzeszowa w jedną 
całość. Pas ten również urywa się na ciągu anomalii dodatnich o· kierunku 
NNW - SSE połozonym przy granicy zach.odniej, powodując jednak lo­
kalne wygięcie izolinii ku zachodowi od Sulechowa w kierunku Słubic. 
O geologicznych przyczynach tego wygięcia nie można na razie nic po­
wiedzieć z powodu braku wierceń na tym terenie. Natomiast G. Siemens 
(1953) zaznacza na mapie grawimetrycznej NRD przedłużanie się wyżu 
ostrzes:z;owsko-krośnieńskiego na kilkadziesiąt kilometrów ku zachodowi 
poza Odrę. Jednak przedstawiony obraz izoanomalii tego nie uzasadnia. 
Ciekawsze natomiast jest przedstawienie przez R. Lauterbacha (1955) 
ciągu anomalii magnetycznych, .określonego jako "Baruth - Gubener -
- Schwelle", w kierunku zachodnim od Gubina. Brzedłużenie tego ciągu 
znajduje się na wschód od Gubina na mapie anomalii magnetycznych 
Polski (A. Dąbrowski, K. Karaczun, 1956). Oś ta jest co prawda przesu­
nięta o 20 km lIla południe od osi anomalii grawimetrycznej, ale dalej iku 
wschodowi obie te osie na siebie zachodzą. Dowodziłoby to przedłużania 
się elementów strukturalnych w podłożu krystalicznym w poprzek niecki 
dolnołużyckiej, co jest zgodne z młodym wiekiem powstania tego ostat,: 
niego elementu, lIla pewno mł.odszym od paileozoikJu, a być mOIŻe także 
do dolnego mezozoiku. 

Pas anomalii dodatniej Ostrzeszów-Krosno był dotychczas traktowany 
jak.o element północnego skrzydła wału przedsudeckiego. Całe tak pojęte 
skrzydło miało .od stu do stukilkudziesięciu kilometrów szerokości. Jak 
wynika z tego 00 powiedziałem, tylko w sąsiedztwie osi wału warstwy 
maj,ą tu nachylenie większe, cały bo,wiem oIbsza!I' pokrywają skały mezo­
zoiczne bardzo słabo nachylone ku północy, przy czym nachylenie to nie 
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jest jednokierunkowe. Badania sejsmiczne wykazały parę płaskich anty­
klin, lZk1lóry1Ch naj wcześniej stwierdzona znajduje ::;ię na północny zachód 
od Ostrzeszowa. Położone są one na kulminacjach grawimetrycznych 
pasa anomalii dodatnich Ostrzeszów-Krosno Odrzańskie. Wskazywałoby 
to na niezależność struktury tego wyżu od części osiowej walu, położonej 
tuż przy brzegu Sudetów. Proponuję więc poniechanie nazwy wału przed':" 
sudeckiego i nazwanie antykliną przedsudecką właściwej antykliny paleo­
zoicznej ciągnącej się przed Sudetami i przed !kredową niecką zewnętJrzno­
sudecką. J,ądro j ej stanowiłyby wychodnie łupków metamorficznych 
i granity. Skrzydło północne stanowi osłona permska idolnotriasowa 
stosunkowo stromo nachylona i zajmująca obszar grawimetrycznej de­
presji nadodrzańskiej. Obszar anomalii dodatnich, na północ od niej 
(wyż tr7JebniokQ..;krośnieński łącznie z "wyżem ostrzeslZoWSkim"T. Olcza­
ka), stanowiłby wał W~howa-Ostrzeszów. Wał ten ileiy na przedłuże­
niu Gór Swiętokrzyskich, jest więc naj prawdopodobniej pogrążonym 
górotworem waryscyjskim lub kaledońskim. Kierunek jego WNW -
ESE jest zgodny z kierunkiem wielkich fałdów waryscyjskich w Górach 
Swiętokrzyskich i leży w przedłużeniu pasa naj silniej szych zaburzeń 
i elewacji tektonicznych, mianowicie fałdu łysogórskiego, antykliny 
Przedborm i 'Radomska oraz · zrębu Wielunia. Biegnąca na jego . obszarze 
anomalia magnetyczna może wskazywać na jeszcze starsze, prekambryj­
skie fałdowania podłoża' lub, jak przypuszcza R. Lauterbach (1955) -
kaledońskie., Pokrywa mezozoiczna wału jest gruba- na około kilkaset 
do paru tysięcy metrów i spoczywa zgodnie na pokrywie młodopaleozoi­
cznej. Na razie nic nie wiadomo czy i jak są pofałdowane głębiej leżące 
skały paleozoiczne. W każdym razie zalew cechsztyński pozostaWił na 
nim osady w facji solnej. Wał Wschowa-Ostrzeszów jest zdyslokowany 
silniej na odcinku wschodnim, gdzie zaznacza się wyraźnie wpływ brze':' 
gu płyty wschodnio-europejskiej. Ten odcinek posiada wyraźną antyklinę 
pod Ostrzeszowem i dest lZamlknięty, od wschodu sYiIllldiną łódZko-mogileń­
ską· 

Elewacja Ostrzesmwa leży na skrzyżowaniu wału z pasem wyniesień 
tektonicznych o kierunku NNW - SSE biegnącym od antyklin dewoń':' 
skich spod Krakowa przez zrąb Wielunia do Ostrzeszowa i dalej przez 
pomost poznański (antykJina Obornik), dochodzącym do wału kujalWSko­
pomorskiego w okolicach Piły. Można by ten pas wyniesień nazwać 
grzbietem krakowsko-poznańskim. Brzmi to podobnie j,ak grzbiet jury 
krakowsko-wieluńskiej, który rzeczywiście łączy się genetycznie z pasem 
głębokich wyniesień podłoża, przylegających do niego od zachodu i decy­
dujących o tektonice jury. Wiek i geneza jego wiąże się ściśle z wałem 
kujawsko-pomorskim. Elewacja ta jest jednostką bardzo niejednolitą, 
geneza i budowa wgłębna jeaj poszczególnych odcinków nie jest wyja­
śniona. PrzYPl!~zczalnie jest to strefa poważniejszych zaburzeń dysjun­
ktywnych w głębszym podłożu, tak samo jak i w następnej jednostce -
niecce ograniczającej ją od wschodu. . 

Na zachód od Ostrzeszowa wał jest przecięty strefą słabych depresji 
grawimetrycznych o ,tym !Samym kd.erunkJu co wy;żej wspomniany g::t"Zlbiet. 
Najwyraźniej synklinalny charakter zaznacza się w osiowej partii ma­
sywu, na wschód od Ostrzeszowa. Ku południowi synklina łączy się 
z niecką kredową Opola. Na północnym brzegu masy~ przedsudeckie-
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go strefa ta, którą można by nazwać- depresją -Krzyż-Koscian-Opole, nie 
2;aznacza się tak wyraźnie tektonicznie. Być może wynika to tylko ze sła­
bego rozpoznania geologicznego tego terenu. W obrazie grawimetrycz­
nym j-est ona dość wyraźna na całej długości. 

Tak pojęte rozczłonkowanie całego masywu przedsudeckiego, dotychczas 
zwanego wałem przedsudeckim czy podsudeckim, składałoby się z nastę­
pujących elementów: 

1. Antyklina przedsudectka sensu stricto na obsmrze wyżu grawi'-
metrycznego przedgórza Sudetów (T. Olczak, 1951). _ _ 

2. Depresja nadodrzańska (T. Olczak, 1951), przebiegająca popółnocno­
wschodniej stronie antykliny przedsudeckiej, o strukturze prawdo­
podobnie synklinalnej w głębszym podłożu; w pokrywie powary-
scyjskiej ukształ~owana jako monoklina. . 

- ;~3. Wał- Wschowa-Ostrzeszów;obejmujący wyż trzebnicko-krośnieński 
i ostrzeszowski (T. Olczak, 1951) a będący paleozoicznym grzbie­
tem waryscyjskim głęboko pogrzebanym, miejscami zbrachyanry­
klinalnie ułożoną pokrywą młodszą. 

4. Grzbiet krakowsko-poznański, o kierunku NNW .:.- SSE, skośnie do 
powyższych jednostek ustawiony i interferujący z nimi. 

-5. Strefa depresyjna Krzyż-Kośchm-OpolJe, równoległa do gtrzbietu 
krakowsko-poznańskiego i podobnie jak on interferująca z jednost­
kami przecinanymi. 

Szczegółowe badania podłoża na . masywie zostały właściwie dopiero 
rozpOczęte. Trudno jest przewidzieć, jakie komplikacje tektoniczne zo­
staną - tam, być może, jeszcze odkryte. Jednak już na podstawie tego, co 
wiemy dotychczas, można twierdzić, że na zachód od wału przedsudec­
kiego, rw porudniowej części wałupregnioko-łużyokiego i jeszcze dalej 
ku zachodowi, jest znacznie silniej _ pofałdowana pokrywa mezozoiczna 
i permska niż na wale Wschowa-Ostrzeszów. Przyczyną tego jest naj­
prawdopodobniej położenie całego masywu przedsudeckiego "ukrytego 
w cieniu" bloku czeskiego, który osłaniał go od nacisku idącego od geo­
synkliny alpejskiej. Jedynie peryferie wschodnie masywu, na skutek 
sąsiedztwa sztywnego brzegu płyry rosyjskiej, uległy pewnemu zdyslo-
kowaniu i pofałdowaniu. • 

NIECKA SZCZECIŃSKA 

. Obszar ten nie jest lepiej poznany niż zachodnia część wału Wschowa­
()strzeszów. Budowa powierzchni niecki jest monotonna, gdyż pokrywa 
ją jednolicie płaszcz osadów kredy górnej. Ma ona kiSztałt trójkąta. Połud­
niowy bok niecki jest północnym brzegiem masywów waryscyjskich, 
dbramowujących basen północno-europejski, ma więc kierunek WNW -
ESE. Północno-wschodni bok, to pomorski odcinek antyklinorium po­
morsko-kujawskiego o kierunku NW - SE. Bok zachodni nie da się tak 
jednoznacznie określić. Na południe od Szczecina położony odcinek prze­
dłuża się ku zachodowi w nieckę Uckermark. Część jej, położona na pół­
noc od Szczecina, przechodzi stopniowo w wał Grimmen. Wszystkie te 
trzy jednostki: niecka szczecińska, niecka Uckermark i wał Grimmen 
stanowią obszar względnej depresji grawimetrycznej naj głębszej we 



Podłoże p6łnocno-zachodniej Polski 17 

wschodnim, wąskim kiońJClu (depresja Ifrzyża) , a s1Jopriiowo plycejąooj 1ru 
zachodowi. Wysłane są one prawie wszędzie kredą górną z senonem na 
powierzchni. Miejscami, . jlak na wale Grimmen i na anty1iliInie Stargardu, . 
pośrodku niecki szczeciń~kiej, senori jest zmyty. W zachodniej części tych 
jednostek, zgodnie z grawimetrią, podłoże głębsze leży wyżej, warstwy 
mezozoiku środkowego są zredukowane i alb leży bezpośrednio na liasie 
w okolicy Greifswaldu, a w ujściu Odry na malmie o bardzo' zreduko­
wanej miąższości. Jedyne głębsze wiercenie w niecce szczecińskiej '(Draw­
.no) przebiło kredę górną średniej miąższości i pod cienką kredą dolną 
weszło w cienki malm i średniej miąższości dogger. Dowodzi to, zgodnie 
z. tym na co wskazuje grawimetria, stopniowego obniżania się ku wscho­
dowi starszego podłoża oraz uzupełniania się elementów mezozoiku · środ­
kowego pod kredą górną. ' . . 

Profil stratygraficzny Drawna nie jest właściwy ani dla antyklinorium 
pomorsko-kujawskiego, ani niecki mogileńsko-łódzkiej, zatei:n 'Uie odpo­
wiadał stosunkom w wielkiej bruździe sedymentacyjnej, którą będę na­
zywał duńsko-polską, leżącą na południowo-zachodniej, peryferii Fen­
nosaJI'lIIlacji. Kreda Drawna jest 00 d'O mi~zości taka jak w Me1cl.emburgIii 
i w tej części Danii, która leży na południowy zachód od bruzdy;' Jura 
ma charakter podobny do tego, jaki stwierdzono na południe od Pozna­
nia. Niecka szczecińska zatem należy do wyniesienia mezozoicznego, sta­
nowiącego południowo-zachodnie obrzeżenie bruzdy duńsko-polskiej 
wypełnionej znacznej miąższości osadami młodszego mezozoiku. W obrę­
bie' Polski do tego pasa obrzeżającego będą należały: cały masyw przed­
sudecki i riiecka szczecińska. Pod względem stratygraficznym charakte­
ryzuje się on przede wszystkim zredukowanymi miąższościami Vi profilu 
górnego mezozoiku w stosunku do miążswści w bruździe duńsko-polskiej. 
W świetle powyższych rozważań wymaga ograniczenia pojęcie E. Voigta 
kry północno-wschodnio-saksońskiej. Nie obejmuje ona całego obszaru 
aż po Fennosarmację, a j'edyni'e obszar północnej NRD i zachodniej Polski 
po granicę bruzdy. Stanowić ona więc będzie południ.owo-zachodni brzeg 
bru?Jdy duńsko-polskiej. Brzeg ten zaznacza się baJl'ld:zo :znacznym cienie·· 
niem warstw młodszego mezozoiku przy przejściu z bruzdy· na krę ze 
stopniowym całkowitym wyklinowaniem malmu i ewentualnie doggeru 
. oraz kredy dolnej. Tak ustalona północno-wschodnia granica kry będzie 
w przybliżeniu przebiegała od okolic Wielunia przez Poznań i Kamień 
Pomorski. Dalej ku północnemu-zachodowi, jak wynika z rezultatów 
głębokich wierceń (A. Gregersen, T. Sorgenfrei, 1951), granica ta biegnie 
w Danii między wyspami Fionią i Zelandią. Brzeg kry z pewnośctą nie 
jest prostolinijny. Jest to raczej skomplikowana strefa brzeżna i pewne 
elementy tektoniczne, jak na przykład .odcinek północny wału pomorsko­
kujawskiego, mogą być ustawione skośnie do niego i nawet przeciriać go. 
_ W wyniku powyższych rozważań niecka szCzecińska nie stanowi prze­
dłużenia niecki mogileńsko-łódzkiej, ale wiąże się jedynie z płaską 
i płytką depi'esjągórnokredową basenu północno-europejskiego. 

Na całej zachodniej peryferii niecki szczecińskiej nad Odrą, redukcja 
miąższości górnego mezozoiku może być bardzo duża. Wskazuje na to 
wiercenie na lewym brzegu Odry we Freienwald,e -pod Eberswalde; 40· km 
na północny zachód od Kostrzyna, gdzie pód kredą występuje bezpQŚred ... 
nio kajper (B. Brockamp, 1940). . , i 

Geologiczny - 2 
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Dod~tniaanomalia Szczecina zaznacza się bardzo słabym podniesieniem 
pqdł<>ża w okolicy miasta . . Przedłużenie j ego ku południowemu wscho­
dowi ~tattlowi iVYyIraŹlla antylkilina, ktfuą Jbędę lIla!Zywał antylktliną Sta:l'ga,r­
d~. ' ~tiniujeją wiercenie w Sławęcinie, nat!I'afiającepod trzeciorzędem 
beipośi-edmo na kredę dolną, oraz zgodnie przebiegająca dodatnia ano­
malia graWimetryczna. Potwierdziły jej istnienie również badania sej­
slniczne. 

NieokJa szczecińska lIlie jest więc jednolita, ale rozwidla ' się w s·wojej 
części zachodniej . na dwie niecki drugorzędne. Północne ramię nazywam 
nieckąChociwla od miejscowości położonej w jej osi między StargalIdem 
i W ęgotzewem. Południowe ramię Lipian ma bardziej równoleżnikowy 
kierunek . . Danych geol/Ogicznych dla niecki Lipian . na terenie Polski 
właściwie brak . . W jej przedłużeniu ku zachodowi, tuż za Odrą, wyżej 
wspomniany otwor wiertniczy we Freienwalde i sąsiedni - przebiły oko­
ło ' 200 m trzeciorzędu li <2WJaIrtorzędu, pod nim około 400 m kredy 
górnej i dolnej iweszly w !kajper, w jednym z nich (H. Kolbel, 1956 b) 
przykryty strzępem liasu. Taki profil stratygraficzny na podstawie po­
równania z otoczeniem potwierdza synklinalny układ zgodny z danymi 
grawimetrycznymi. Dalej ku zachodowi trudno przypuszczać na pewno 
występowanie tego elęmentu, gdyż skąpe dane z wierceń nie dają obrazu 
zgodnego z grawimetrią. W każdym razie w przedłużeniu osi niecki Li­
pian ku zachodowi, w obrazie grawimetrycznym leży wyraźnie zaznaczone 
poprzeczne obniżenie wału pregnicko - łużyckiego. Ramię północne(i'­
niecka Chociwla - jest dokładniej określone na podstawie wierceń i ba­
dań sejsmicznych. W osi jej jest bardzo gruba, ponad 400 m, pokrywa 
czwartorzędu. !i. trzeciorzędu li klillkusetmetrowej miąższości kreda górna. 
Przedłużenie niecki na lewy brzeg ' Odry nie j·est dostatecznie pewnie 
udokumentowane wierceniami. GmWimetria jednak wskazuje na · 1;0 bar-:-

. dzo wyraźnie. Grawimetryczna oś wybitnej anomalii ujemnej, której od­
powiada depresja tektoniczna na prawym brzegu Odry, podnosi się wy­
raźnie na północ od Szczecina i dalej ku północnemu zachodowi biegnie 
jako oś słabej anomalii ujemnej przez Zalew Szczeciński i dalej ku za­
chodowi, przechodząc nieco na południe od Greifswaldu (G. Siemens, 
1953). Nazachądnim jej końcu trudno się doszukać zgodności obrazu 
grawimetrycznego z tektoniką, gdyż tam raczej należy przypuszczać ist­
nienie garbu podłoża, jak na to wskazuje wiercenie Behrenhoff (B. Broc­
kamp, 1940). W obrębie natomiast Zalewu Szczecińskiego forma synkli­
nalna jest bardzo prawdopodobna. Wskazują na to wiercenia w Swino­
ujściu i miejscowości Usedom, gdzie wykształcona jest kreda dolna · o dość 
dużej miąższości oraz jura górna i środkowa, których brak na otaczają-
cychantyklinach. . . 
Ważnym faktem jest występowanie na obszarze synkliny Chociwla 

dodatniej anomalii magnetycznej (A. Dąbrowski i K. Karaczun, 1956; 
R. Lauterbach, 1955; R. Zwerger, 1948). Przebiega ona całkowicie zgod­
nie z ujemną anomalią grawimetryczną, przy czym naj silniej zaznacza 
się na · terenie_ wyspy Uznam. R. Lauterbach (1955) nazywa obszar ano­
pullii na terenie tej wyspy "wyżem Uznamu" a odcinek tej samej ano­
ma[ii., sła!biej ~crwnej na ~hódodJ niego, W oIkollicach Greifswaldu­
"ZUSSOW- Poggendorfer Schwelle". Ten os~tni będzie już przypadał 
na obszar tektonicznie wyniesiony wału Grirottlen, "Wyż Uznamu" zaś 
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leżeć będzie w synklinie, na przedłużeniu synkliny Chociwla. 
Leżąca na południe od tej synkliny antyklina Stargardu, ' ku północ­

nemu zachodowi rozszerza ' się bardzo znacznie i być może łączy się z wa­
łem Grimmen. Pewności co do tego nie ma, gdyż obszar wschodniej 

,Meklemburgii jest bardwsł!łJbo~bad!łlny geologic71l1ie. :R. Lauterbach 
(1955) przyjmuje za P. Dornem istnienie po wschodniej stronieSzcze­
cina dyslo~acji o kierunku południkowym sięgającej do Bałtyku. Dyslo­
kacja ta, opaI'tłi tylko na danych geofizycznych, mianowicie na ,kierunku 
anomalii, nie ma podstaw geologicznych i nie można jej uważać za udo-

, wodnioną. Dane z wybrzeża Bałtyku przeczą jej istnieniu. 
Na północ od niecki szczecińskiej położone antyklinorium pomorsko­

kujawskie rozwidla się na swoim północno-zachodnim kóńcu na dwie 
rozchodzące się odnogi. Zachodnia antyklina Kamienia Pomorskiego ma 
kierunęk ściśle NW - SE odpowiadaj ący, kierunkowi pomorskiej części 
antyklinorium. Ramię wschodni'e Kołobrzegu odchyla się od tego kIie­
runku ku północy. 

H. Ko~bel 1(1956 b) 1UlWatża;, że odnoga Kamienia PomorsIóego lPil'Zedruża 
się dalej ku WNW poprzez Greifswald, gdzie łączy się z wałem Grim­
men. Na północ od t'ego wału wyróżnia on nieckę Rugii. Takie ujęcie 
nie wydaje się dostatecznie uzasadnione. Nie ma przede wszystkim 
podstaw do traktowania terenu Rugii jako niecki. Na wyspie tej brak 
jest wierceń sięgających do podłoża a wychodnie mezozoiku in , situ są 
tylko w ' dwóch miejscach na północno-wschodniej peryferii wyspy: 
w Arkonie i koło Sassnitz,odpowiadając wiekowo mastrychtowi dolne­
mu, cZęściowo ikampanowi. Nie ma więc podstaw geologicznych do wycią­
gania wniosków dotyczących struktury. Anomalie grawimetryczne na­
tomiast wskam;ją na podniesienie podłoża.,wycdąg.nięt'e w formie wału 
Q kierunku NW - SE, którego oś biegnie przez środek Wyspy i trafia 
dokładnie w przedłużeniu południowo-wschodnim na antyklinę Kamienia 
Pomorskiego. Taki pogląd wypowiadała większość geologów i geofizyków 
zajmujących się tym terenem, między :innymi B. Brockamp (1941), 
R. Zwerger (1948), T. Olczak (1951) i E. Voigt (1954). Wobec braku ar­
gumentów stratygraficznych należałoby się na razie oprzeć na geofizyce 
i mówić o przypuszczalnym wale Rugii, będącym przedłużeniem antykli­
ny Kamienia Pomorskiego. Wał Grimmen byłby równoległy do wału 
Rugii oddzielony od niego wąską ,niecką. Wał -Rugii przypu'S~e miał­
by podnoszącą się oś w !kierunku poJudniowo-wschodnim, tymczasem wał 
Ga::iln\ffien obniża się w tym ki€!l'lllJIliku,' jalkna J1;o IWsIkam!je poja:wiarue się 
doggeru i mal:rpu pod kredą w wierceniu w Usedom. Po przekroczeniu 
ujścia Odry wał Grimmen ,ku połudTiiowemu wschodowi przecllOdm w 
nieckę szczecińską. Oba wały daJ.ejlku pó1lnocnemu z.achodocwi, na terenie 
Datn:ii, Przechodzą w T07Jległąantyklinę' Falster ' ~Fionia, ·bairdzo płaską 
i :rozJCZłonkOlwaną na mniejsze aIl1.tY'kliny (S. Bubnoff, 1936; R. Zwerger, 
1948; T. Soogenkei, 1951). Należy podkreślić,że przyjęcieik:()lloepcji H. 
Kolbela o p~eoh~ antykil,hlY Kamięnia iPQ.lDOWSikięgo w wał 'Grim­
men \poci.ąga ~ soIbą pTzyjęcde iasadnfcmej rzmiaIriy ,cherakteru anitykJ.ino:­
rirum ,pqmorskiego przy przek.r0c2eniu ujścia, :Oąry. _Mia:n~ę z ~ty­
kliny ,~zwiniętej na dOclatniej . anoIDPłii " gra~etrYQ'lJIlej "~yQby 
ono w Meikleroburgii naantyklirię w depresji grawiriletryCZll1ej.,co me 
jest spotykane na całej 500-kilometrow.ej długoś,citej jednostki tekto... 
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nicznej w Polsce i co za tym idzie mało prawdopodobne. G. Siemens 
(1953) na swej nowej mapie grawimetrycznej NRD kreśli oś depresji, na 
której leży wał Grimmen na prawym brzegu Odry, równolegle do anty­
kliny KJamienia PomorSkiego, po jej południowej stronie, w niecce s~ 
cińskiej. 

StosUlllek wzajemny antYlklinorium pomorskiego i niecki S'zczeciń.skiej 
charakteryzuje kontakt tych dwóch jednostek. Mianowicie wzdłuż linii 
ich styku biegnie wielka dyslokacja o charakterze uskoku czy fleksury, 
wykryta niedawno w czasie badań prowadzonych przez Instytut Geolo­
gicz.ny (R. Dadlez, 1957, S. Tyski 1957). Dowodzi to, że obie te jednostki, 
llUi'b leo naljmm.iej jedna z n:iich, !posiadają w tpodłoriu głęlbszym sztywne 
bloki nie ulegające łatwo pl.astycznemu odkształceniu i efekt wzajemnych 
ruchów koncentruje się na ich kontakcie. Obecność dodatniej anomalii 
magnetycznej w niecce Chociwla i jej przedłużeniu ku północnemu za­
chodowi dowodzi, że w jej podłożu istnieje taki blok sztywny. R. Zwerger 
(1948) uważa, że jest to resztka górotworu ikaledońsikiego. Na nim opad 
się potężny fałd, jakim jest antyklinorium pomorskie. Jednolity Ipier:wot­
nie blok, jaki stanowił wał Grimmen i północna część niecki szczecl.ńskiej, 
uległ nachyleniu ku południowemu wschodowi. Znaczy to, że jego od­
cinek meklemburski po,został meruchomy, a odcinek na 'WSchód od Szcze­
cina obniżył się. Na granicy bloku ruchomego i sąsiadującej z nim anty­
kliny powstała dyslokacj a, ~tóra nie ,p~dłuża się na teren Meklemburgii, 
gdzie ruchów tego typu nie było lub były one znacznie słabsze~ 

UWAGI O TEKTONICE SOLNEJ 

Obecności słupów so1nych w Polsce północno-zaohodniej dotychczas 
nie stwierdzono. Mimo dość słaibego stopnia poznania tego terenu można 
twierdzić, że o ile one występują na tym terenie, to tylko bardzo nielicz­
nie. W północnej natomiast NRD, z, wyjątfkiem. Melcl.emburglii ri. niecki do[­
nołużyckiej, są one liczne. Przyczyną tego nie może być słaby rozwój 
warstw solonośnych, gdyż zarówno pod Wschową, jak i na całym anty­
klinorium kujawsko-pomorskim są one dobrze rozwinięte, lecz znacznie 
silniejsze zdyslokowanie obszaru Niemiec (J. Czarnocki, 1951). Szczegól­
nie silne dyslokacje objęły Niemcy północno-zachodnie, przez które prze­
mega wielka strefa dyslokacyjna - "Mi1ltelmeer-Mjosen-Zone" (S. 
BU!bnoff, 1936), którą R. Zwerger (1948) i E. Voigt (1954) nazywają 00 

tYlm odcinku "dyslokacyjną S'brefą reńską". R. Zwerger rozciąga ~ej 
wpływ na całą Danię i całe północno-zachodnie Niemcy, ku wschodowi 
obejmując nim zachodnią część wału pregnickiego. Wydaje się jednak, że 
Dania, z wyjątkiem południowej Jutlandii,nie jest tak zdyslokowana, by 
można przedłużać na nią strefę dyslokacyjną reńską. Wskazują na to wy­
niki głębokich wierceń (A. Gregersen, T. Sorgenfrei, 1951). Natomiast 
na wal preg1Ilictki, jak na to wskazuje H. Kolbel (1956 b), wkraczają od 
połu~iowego zachodu elementy reńskie, jak na przykład rów Gifhornu. 
R. Lauterbach (1955) dowodzi istnienia anomalii,magnetycznych kierunku 
.reńskiego w Turyngii i Saksonii orazną ich północnym przredpolu na za­
chódod Berlin;:t; Zgodn:ośćanomalii magnetycznych z dysloka!!jami reń­
skimi jest zastanawiająca i musi mieć powiązanie przyczynowe. POznan(> 
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zjawiska tektoniki reńskiej, przy posuwaniu się .z zachodu ku .wschodo­
wi, zanikają wcześniej :niż anomaJ.ie magnetyczne o kierunmu reńskim, ale 
objawy wtórne, w postaci struktur solnych, przekraczają ku wschodowi 
granicę zjawisk tektoniki reńskiej i sięgają tak daleko jak anomalie ma­
gnetyczne o kierunku reńskim. Ogólnie jednak należy przyjąć pokrywa­
nie się wpływów tektoniki reńskiej z zasięgiem ku wschodowi struktur 
solnych. Na obszmze Polski' zachodniej, gdzie wpływy te me sięgają ani 
w postaci konkretnych dyslokacji o kierunku reńskim, ani anomalii ma­
gnetycznych o tym kierunku i z nimi związanych ewentualnych dysloka­
cji, braik jest :również 'struktur 'solnych. Zgodne to jest z tym,oo poprzed­
nio określiłem jalko wys,tępowanie masywu przedsudeckiego w "cieniu 
masy czeskiej". . 

W nawiązaniu do powyższych rozważań, należy wspomnieć o zgod­
ności zasięgu w północnych Niemczech struktur solnych z obszarami 
o dużych miąższościach. trzeciorzędu (F. Bettenstaedt, 1949). PrzeciętniE'! 
osady trzeciorzędu mają 500 -7- 1000 m, a maksymalną miąższość osią:" 
gają W okolicach Szlezwiku.i Holsztynu, dochodząc do 3·500 m (E. Voigt. 
1954). Ku wschodowi miąższość trzeciorzędu maleje wybitnie, tak że 
cala Meklemburgi81 na wschód od Schwerina i wschodnia Brandenbui"gia 
mają cieńszą od 500 m pokrywę trzeciorzędu. W wielu obszarach, jak 
na . przykład we wschodniej Meklemburgii, tr~eciorzędu brak .caNrolWicie. 
Na ogół utrzymuje się pogląd, że .wschodnia granica trzeciorzędu (500 m 
mią2JSzości) 'zbiega się ze wschodnią granicą struktur solnych. 

W Polsce zachodniej największa miąższość trzeciorzędu stwierdzona 
jest w wierceniu Chlebowo (Sassenburg) w niecce Chociwla, gdzie wy­
nosi przeszło 300 m. Cała ta niecka, aż po okolice Piły na wschodzie, od..., 
znacza się stosunkowo grubym trzeciorzędem, jak można sądzić z wier­
ceń i wyników prac sejsmicznych. Wskazuje to, zgodnie z tym co powie­
działem omawiając jej podłoże, na wiek ruchów zanurzających kształtu­
jących nieckę. Były to mianowicie młode ruchy paleogeńskie, które wy­
piętrzyły antyklinorium pomorskie. 

Jedyne 'zgrupow8lnie 'zjawisk wysadów solnych w Polsce stwierdzono 
dotychczas w obszarze najintensywniejszego pofałdowania warstw mezo­
zoicznych ria Kujawach. Jest to obszar intensywnej działalności tekto­
nicznej w młodszym mezozoiku i starszym. trzeciorzędzie. Miąższości osa­
dów trzeciorzędowych są tu znikome w porównaniu z miąższościami tych 
osadów w Niemczech .. Mimo t'O warto na razie tylko zarejestrować, że 
tu jedynie !znajdują :się namerniach Polski północnej ~ady eocenu (iły 
toruńskie) i tu tylko stwierdzono (Wł. PożaIrysiki, 1953) izolowany płat osa­
dów morskich górnego oligocenu. 
Można przedstawić jeszcze dalsze . fakty geologiczne wspólne dla miejsc 

występowania tektoniki solnej w basenie północno-europejskim. Są to 
mianowicie niezwykle duże miąższości osadów całego młodszego mezo­
zoi1ku •. \Dla półnOOO(}-lZ8.dlOO:niich !Niemiec W. Carte (1952) [pOdaje nastę-
pujące liczby miąższości w metrach: . .. 

trzeciorzęd 

kredla 
jma 

800 -7- 6 6-00 
1 000 -7- 2 700 
1 000 -7- 3 000 
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. Szc,zęg()lnie .grube osady . ~I'Omadziły się w lokalnych zapadliskach .w 
dyslo:kOWaily~h obsżarach· strefy reńskiej. Jak WierilYi sprzyjało to po­
wstawaniu złóż bituminów. Dorżecze dolnej Odry, nie nawiedzane pO­
ważniejszymi młodymi ruchariri dyslokacyjnymi, nie posia:da: am bardzo. 
dużych, ani bax:dzO zrożnicowanych ~ąższości osadów młodomezożOicż­
nych i trzeciorżędowych: Wielkie miążśzości tych osadów występują nie 
tylkJO na zalChodzie, w Niemcżech, ale i pi() wsehod:nięj stronie dorzecza 
dolnej Odry, w bruździe duńsko-polskięj na PomorzU i Kujawach. W 
tym wąskim basenie sedymentacyjnym, położonym na brzegu obszarów 
płytoWych Fennosarmacji, nagroinadziły się takiej · samej miąższości asa­
dy jury i kredy, jak to podał W. Cai"le dla Niemiec północno-wschodnich. 
Już rpodczas groma:dzenia się tych osadów, 'a głównie w paleogenie, ob­
SzaT ibnurzdJy rulległ ibaro'ZO siJnęmu /POIfałdlowaniu i 7Jd'ySlloikowarni'l1l (M. Książ­
kiewiczj J. SamsonoWicz, 1952; Wł. Pożaryski; 1952). Zdecydowało to 
() lW)1'twotzeniru si'ę .Iflektaniki SOIl.nej:, aJ IPOtężna sedymenJta1Cija" łącznie IZ .po­
fałdowaniem, stworzyły warunki sprzyjaj-ące powstawaniu złóż bitumi­
nów. 
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Władysław POZARYSKI 

SUBSTRATUM OF NORTB-WESTERN POLAND IN REFERENCE 
ITS SURROUNDING STRUCTURES 

Summary 

After the secDnd )wDrld war in tbe area between Kujawy and the western 
boundary of PDland inteIlSive geological researcb were started (R. Dadlez, 1956, 
1957; W. Bięlecka and 2;. DąbrDw&ka, 1957; S. Tyski, 1957). 

In the nDrth-eurDpean basin, alDng the border of the fenno-scandian shield, 
a number of tectonic fold elements developed during the Younger Mesozoic 
and the Older Tel'\tiary . moułded in a pa'rallel Or almost paralleI direction to tha 
shield border. In łbeir most ' peaked ,form, Sł:lowing a maximum ol am.plitudes, 
these elements are located in the eastem part of the basin where their 6troctures 
c;ome closest to' each other and where ,the Variscan massifs are in nearest 
vicinity to the shield. 

E. Voilgt (1954) distiguishes on the one /band tbe entire area between the 
"Friinikische Limiie" as ,being the' soutłl-western Iborder ol the great Bohemian 
ar.d Middle Gennan Iblocks, and Dn the other band, Ithe !boundary of the eastern 
aJIld Illorth-easttem iEul'opealll peI!leplaJil!lJ, aIS fhe' "SaxoniJSche Gro6lSsclhol~e". This 
area is divided/by a great dislocation fnto twD .'blocks. The iline of d'islooation 
l'UI!lI3 along 'the FJooh:tyI!l I8I!ltilclilllor'iium iIll Sorurt'h-eaLslterIll direc1tJolll' by w.aur of 
southern ŁUiŻyce towards the southern rim of the outer-sudeten basin, dividing 
the area of Saxonian Iblock intoliwo minoT ,ones: a norrth-eastern Saxonian 
which is, generally Speaking,the lower one, - and asouth-western SaxDnian 
which is rather elevated. Within the Polish terri,tory Mes a eonsiderable part 
od: the 1ll000000-easbem SaxontiJaniblook. The plUJgi;rug·to the NW o:Ą thits !block 

ellllPhasised by E. Voigt, is very uneven; Itowards north-west, ibeyond the Baltic 
ehore, it is not noticealble, indeed, ra-ther an ęmer:gence oecurs there. It 1s 
t:'Ue that rocks older than the Cretaceous are not exposed in iDanmaT'k; yet, 
as ~hown in a deep Ibore-hoie in Hollviken, on łhe south-western cape of 
Scania (F. Brotzen, 119415) and in Jutlandia (A. Gregersen, T . lSol"genfrei, 1951; 
R. Zwerger, 1948), IImderneath the Cretaceous, JUTassic s~ments are usually 
lacki,Ilg and the Palaeozoie and ' crystalline substratum ilies not deeper - locally 
even cDnsideraibly higher (Ringe Dn Flama) - than in Mecklenburg and in 
Wielkopolska. 
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'1'HE PRE-8UDETEN IMASSIF 

The struduTal untt, hitheTto called the pre-8udeten anticlinorium were one 
of the less investigated areas ,of Poland. This unit jpresenłs the shape of , an 
irreguJar anticline with a very fiat and eXltended northeTn limb. Recent intensive 
investigations which .have ,been undertalken on area of this lim/b, tend to 
confirm the asaumption that within the Tange of this limb several independent 
and very flat anticlines occur. At present it is impossilble to verify whether 
we have here to do with independent strucues of moderate sb<e, or 'with an , 
entire chain of tectonic elevations. A new important additionto 'our Iknowledge 
of the ,geolQgical etructure of the ' pre-sudeten anfliclinorirum :iB. the ascertainment 
łthat this 8ll!tiiClilllorirum extinguishes ibefore reaohing · the jp(lilish :tirontier. iIal the 
S <Xf : the !IIlia&9iif, dd;roo1J1y lbetoce <the Su.deten mOUlll,taim 1l'IlmS' Iilhe pre-Sudeteili 
atr:l!f;iol:ine; lin i the i 'gm,vimetl'lic map a, pos&ti've an'oimały OOlTElS/POIIldS . to '!his 
aJDJtlicliIne (llIre h!ijgh <Xf he Su,deltenl ) fore1and - T. Olczak, 1951). iBegilnnin.g . 
with ża,gań towaTds the north-west, in the direction of the !rontier, th·~ 
gravimetric value& decrease quickly; this is conform 'With the gradual lowering 
of the axisof the anticlinorium in this direction. 

The region situated north of the axial area of theanticUnorium, which as far. 
as PomIań jlS temJporaJl'liLly ass!iJgned tothe IPI'e-Suideten anticliawltiJum (Wł. Po­
Ul ryski, 1956), shows a cornplicated structure and requi!l'eS more olose investigation. 
In <fue limmedlialte viciin:ilty 0If tIbjs. a'xial a,rea a, shaUow yet diJStinct lIlegattve -:­
with regard to its surrO'UDdings-gravimetric anomaly ocours; it ls located 
between the linea Wrocław...żagań and Trzebnica-Qł:ogów, and oalled the Oder 
depression -(T. Olczak, 1951). This anomaly occurs exactly in the zone of the 
Permian, Bunter sandstoneand Muschelkalk exposures. These beds consliitute 
tihe !Idmlb olf ;fjhe IaIIlticlinorium and djp monoclinailly towards north-east, ~adiuaJlly 
deIcreasIiinig tiheili:- ~e 0If d!ijpping fu il:ine lWiJth the mctease ot ~ Ifirom 
the axisof the anticlinorium - a featurenoticed already by iF. IBwger (1937). 
For łhe vicinity of Wrocław, J. Zwierzye1ti (1951) bas· repOTted for the Permian 
at the IOOIIltaICt rwith ilJhe arystamne ahailes, an angle Otf d'ip = 4 -;- 8°, and 
jjll':tither 00, go:hng ailong the id1łP - approxiniatel~ l -;. 0,5°. 

To the north of the discussed gra'vimetric depression, wh'ich TUns along ,the 
north-eastern iborder ot the lPI'e-Sudeten anticlinorium, exists a wide ibelt 
ot positive anomalies called the ''Trzebnica-'Krosno high" (T. Olczak, 1951), 
whieh distindly linklS lIliP with the OstrzesWw high, f01'lmiDlg one unit. 

The zone of positive anomalies Ostrzesz6w-«{rosno bas heretofore ibeen lodked 
upon as an ·element of the nor,thern liIDlb of the pre-8udeten anticlinorium. 
It lis onły near the axis of the anticlinorium ,thatthesediments show a -greater . 
dip; cn the remaining area the Mesozoic roCks shcw only a elight inclination 
towards the north. This 'inclinatioll, however, is not of an !Uniform directioIL 
Seismic anvestigations have disclosed severalflat anticlines; they are loca-ted 
on the gravimebric culminations of the zone of positive anomalies on the Ostrze· 
sz6w~r06no Odrnańskie line. This would indicate that łbe strudure of this 
h!igh lis liIIl,depend:arut tram the alXiJail. paJrt cif the ialIl1liicltirullr:ilum :whioh IplaSiSE'8' 

close to the border of the Sudeten mcuntains. Under these circuInStances, the­
author auggests albandoning łbe term of pre-Sudeten an:ticlinorium and using 
the term pre-SUldErten aJDit'icline !for the acluail PaiLaeozoic an,ticline whlch dIS 
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extending Wore the Sudeten mountains and hefore the Cretaceous outer-sudeten 
basl!n. lts oore wQUlld then c~t of gJral!lli1ls ood ex,posiUlretS of me1lamo!IphJiJc SCh!isIfs.. 
The northern limb of the anticline is built by the Permian . and Lower Triassic 
mantle which is inclined ;reIatively steeply and which OCC'Ilpies the are.a of the 
gravimekic depression of thę Oder. The area of positive anomalies lying north 
of this depression (the Trzebnica-Krosno high together . with the Ostrze5ZÓW 
hi,gb of T. Olczak) would be .formed by the Wschowa-Ostrze5zów anticlinorium. 
This iLatter lies in the line of prolong:ationof the Swięty !Krzyż Mountains, 
and therefore is IProbably a submerged v'ariscan or Caledonian structure. lu; 
WNW - ESE ' direction is in oonformity wIth the direction of great Variscan 
fulds in the Swięty Krzyż Mountains and lies ' in the prolong:ation Qf the zone 
of most intensive disturbances and tectonic elevationsj i.e. ,of 'Ilhe Łysa Góra fold. 
The magnetic anomaly which .appeaTS in its S\lJbstratum m.ay indicate yet older 
I<re-cambriari or - as suggested Iby R. Lauterlbach (1955) - Caledonian foldingb 
ot the sUJbstratiim. 

The e1eVatiori ot OSI:t"zeIszów ili'e6 on ibhe in1lersection. ol the antiJclinorlJuan wiIth 
the NNW - SSE directed zone of tectonic elevatioIliS which beginning with 
Devonian anticlines ne.ar Kraków, pass by way the horst of Wieluń to Ostrzeszów 
and further 00 by way ol the Poznań ridge, strUte against the KujawY -
Pomeranian anticlinorium in the region of lPiła. This zOne migh.'t be called the 
Kraków - Poznań ricige. lU; aga and .orLgin are cl<>sely linked with the Kujawy­
Pomeranian anticlinorium. It is a very heterogenous unit; the ori'gin and de~ 
structure of its individu.al sections ibeing obscure. 

West Ol 06trzeszów 'the ai!lJ1JiJclIiIn.ordl ·:iS dIilssec1led. ~ a' zone of f.eeible grn:vimebric 
:l~ of ibhę lSiame di:redtion l3lS ilhe albove menJIiioned! rildlge. ,lts syndli.nal 
character is most distinctly visible in the axial part Qf the massi.f, east of 
Osłrzeszów. Towards the south, the syncline ties up 'With the Cretaceous basin 
ot Opole. ThLs zon e in.ight ,be called the Krzy1Ź: - Kościan -Qpole depression. 
In the gravimetric pictU're thls depression appears fairly distinctly in its entire 
lenJgłlt. . 

Thus łhe su'bdivision ()f 1Ihe entire IPre-lSudeten ma&l.if, hitherto called the 
pre-Sudeten or sub-Sudeten anticlinorium, wolild compiLse the follO'i,ving elements. 

1) the pre-5udeten anticline (sensu stricto); 
2) 1lhe Oclep:< depressi.on (T. Okzak, J.9511) passdng aaoog 1lhe 1ll000000-eastern me 

of the pre-5udeten anticline;its strUeture in the deeper sulbstratum is ,probably 
synelinal, while in the post VarLscan cover it is developed as a monocline; 

3) the Wschowa-Ostrzesmw anticlinorium, comprising the Trzebnica - Krosno 
and the 06trzeszów high (T. Olczak, 1951) whicl,l at the same time is the 
Palaeozoic VarLscan ridge, deeply submerged locally with bra'Chyanticlinal forms 
of younger cov'er; 

4) the Cracow - iPoznań rid,ge, with a NNW - SSE directLon diagonal to 
the previousJ.y mentioned elements and interfering with them; 

5) the depression zone Kościan - Opole, ;parallei to the Cracow:"'- Poznali. 
rid:ge and interlering with transversal units in the !Same manner as does the 
Cracow - Poznań ridgę. 

Westward of the pre-Sudeten antielinorium, upon t!J.e southem part of the 
Fregnica - Łużyce anticlinorium, and also further westward, the Mesozoic and 
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Permian cover is folded in a higher degree than on the WlSChowa - Oshaśzów 

anticlinorium. This is probably 'Cau,sed by the loeation of the entire pre:...sudeten 
massif ' "hidden in the shade" of the Bohemian: block, which ' shielded it against 
the pressure exerted ' by the AlPs' geosyn:ctine. It is only the eastern Ii1argine~ 
of the massif which, due to vicinity of the rigid border of the RUBsian !platform, 
did undengo a ca'taJiID. dislocarti()lIl and foldiLng. 

'DHE S:ZCZEC]N BAISIN 

The ~eciJn [b!lJSliln extetllds 1tow.m-d5 the W dinI the s·ooal!l€d iUiClket'lllllal"k bal&Un 
while tOWlaIl'lds north-wes1l iIt jpaLSISIa'l gt"adu:~ ~ the Grlimmen lantirciliinlOl'ijlum. AU ot 
1lhese three IlliD1itbs: the Sz-czeciłnr-'basin·, the UokeirIriairk bam and rthe Grimmen 

.anticlinorium constitute an area of a relative gravimetric depression deepest 
in its narrow eastem borde:r and gradually getting more shallow towards the W. 

These Unlilts i8Jl'e iJjilllecJ.: on aJ:most ~eiIr' en&e area by tne Upper 'CretaJCeous, 
with the Senonian exposed ' on the sumce. Locally, as' for instance on the Grim­
men anticlinorium and on the Star,gard antic1dne, iIi the middJ.e of the Szczecin 
ba:sin, the. Senonian bas !been wash€d oM. In the' western part ' ol these unita, 
in conformity with gravimetric investig8.tioIlS, the deeper substratum lies higher, 
the strata of the Middle Mesozoic are reduced and the AlIbian in. the ~ion ot 
Gt'eifswald rests. airectly on the i.ias, wbiłe at the Oder estua:ry it lies on the 
M,alm, showing a very mUiChreduced thlckness. Theonly deeper bore-hole in 
the Szczecin basin (at Drawno) has pierced the Uppe<r Oretaceous' shoWin:g there 
a medium thickness, and beneath a tbin cover ol the !.oWer ' CretaceollS, dt" pene­
trated into a thin com{Plex of the Malm and the Dogger ol a medtum thdcme3&.· 
This proves that, in accord with the gravim.etric da·ta, the okiEn' sUlbsk'atum 
undergoes a grad/Ual lowerdng towards east and 'lliat theelements of the Middle 
Mesozoic underneath the UWer Cretaceous ' are corr~ndl.ngly coIDIPleted. 

The strati,graphic profile of Drawno is neither ,of the <typa of the lPoIileranian 
- lKujawy anticlinorium nOr of the Mogilno - Łódź basLn; thus it d0ei3 not ref­
lect condi:tions existing in the great sedirileritiiti<lIl furrow which I aro gCl!in~ 
to IOaU: 'Uhe lDanm-Po1.ilSlh I fuJl'Irow! located, on: the '. S()IUth~wes1iern. margin of 
Fenno - Barmatia. The CretaceO'U.\! at [)raWno is; as <to' HiS thiiC'kness, identical. 
with that of MecldeIllburg and of that partol Da:nmai'k· 'which lies SW ·of the 
furrow. The JU'rassic bas a charader similar to that which has !been established 
iIn the ~ s,ouflhlWiafOO olf ;Pomań. ThJus Ithe Szcżecin Ib:asiln . belOn@!' to a Ma­

.. ozoic elevation which con.stitutes the south-westerIi rim -of the Danish-iPolish 
furrow; this furrow :is filled with fadrly thiOk deposits of the Youtilger Meso­
zok. Within Polish territory to this mai1g'irial beU belongs the entire pre..JSudeten 

. massif and the Szczecin baSlin. As to its stratigraphy, this Ibelt ds chara:cterit.ed 
by a reduced thickness in the U,pper Mesozoic profile, when coiropared with 
the :tł:uiIokaless lin "tihe DanisIh-PoliiLm fur<row. In vliew of I these 'l'eflectiOiIlS 

E. Voigt's concepmon ol a north-eastern Saxon1an bloo'k reQ.uires a certain limi­
tation. It doesnot cOIIliPrise the entire area as far as Fenno - Sarlli3tia; but 
s{'llely tha northern area ol the German Demoeratic Republic and the al'ea of 
Western ;Poland as far as the furrow. Thus it will fO!l"m the south-western rim 
of';bhe IDeln!ish-PaliiSih :1i\lll"row. In th~ iI'Ii!m łhe beds Oif 1;1he YolUnIger MesOZ01c 
are visihly thdn at the passage from this furrow to the Iblook; the Malm and 

~ - ----_._-----
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pOOBibly a1so thę Dogger and . the Lower Cretaceous are wedging completely 
out. Thus established, the nOJ,"th-eastern boundary ot tbe block rUM approxima­
telY ir.am the Wieluń region 'by way of Poznań to Kamień Pomorski. From there 
ił cootinues towards north-western, as revealed by deep bore-holes (A. Gregersen, 
T. Sorgenfrei, 1951). In Danmark the boundary passes between the islands of 
Fi'onia and Zeeland. There is no doubt thatthis rim lis not rectilinear; it · ]S 
rather a complicated mar~nal zone and certain tectonic elements, for instance 
thel oorlhem. secmon oł the lPiOmeraJlliia-K'Uijawy aalticlinorillllIl, ~ ibe placed 
obliquely to the rim or even transsect it . 

.As !I'esIIlilllS Ol! l1:hese ~ectiOns the SZICZeOih· ibalSdln 1Sb0llll1d n()If; !be loolked lIJlPO(rl 

as !beq 11m extensilcm .of 1!he MogiIIno-Łódt lbaSiln, Ibllt as !IIlerely OOI!lI!leoteid with 
the fiat and shallow Upper Cretaceous depression of the 'northern European 
basin. 

The SzJCzecin balBin is traIlBSected iby the Stargard an1iicline. This anticline has 
been identified as well by the bore-hole at Slawęcin which penetrated directly 
undeI1Ilea,th tha TeatriatrJY <tihIe Lewer CretaJCeous, aIS ,by the 1OOlllformi1Iljg11y/ OCOOf­

ing [pOSitivegravimetric anomaly. 
Thus this lbasin is not hom'Ogenous· and bifurcates in its western part dntG 

1IwIO seC!OlDJdlary: lbasQ. I .aan ~ the nOI1lhern ann Itbe Ohooilve!L IbalSm; tJhe 
Bouthem 'arm - the IJipiany syncline - bas a more E - W direction. 

The 1Il000000el'n aIl'IIll:, ibhe Olocilwe1 ibalstiiri, Ii!s' :Wirly I8ICCllnl1tJely dief:lIcIrijlbed 0!Il the 
baiSis ,af !bore-holes alllld seismJLc mvesti;gattions. In its I8OCis' it dtiSJcl'06€19 a very 
thlCk (over 400 m.) cover ,olf Tertiary and Quaternary, and ·cxf the Upper Creta­
ceouiS'l'eadhq' 181 i\hidkness ol aJbout · 200 -:- 3(01)m"The ~NctiS o~ an ilmp:Jłl'tant 

negative anomaly, the Chociwel syncline, mes distinetly łn the region north rOt 
ScoozeicIin; lfua:1ib.er on, łiowaJrdls llliOIl'ifh-wesłiem: dltl il'U!IliS as: ra* Ol! la ifieeIbly negJative­

alloma1y by way of the Szczecin bay andfurther wę.stward, passing somewhał. 
5outhW'ard of GreifswaJd (G. Siemens, 1953). At its western termination there 
should ,be expecteda mound ;in the substratum, as indi.cated by the ibore-ho1e 
Behrenhoff (iB. Brockamp, 1940). Witbin the region ot the Szczecin lbay, howevelj 
a synclinal form seems quite ·. probeble; this is shown by the 'bore-holes rat Swi~ 
noujście and at locality IUsedom, where the Lower Cretaceous wiith a fairl} 
large thickness and the Uwer and Mliddle JuraslSic are deve10ped whUe they 
are lacking on thesurrounding anticlines. 

!H. jKOlIbetl (l1956 ,b) is IC<)nvi.nced :thart the !Western aocm ·Qf the PomeranLan IaIIlti:cll~ 
norium extendiS further towards WNW by way ot Greifswald whete it ~oins . up . 
with the Grimmen anticlinorium. Towaros the n<Qrthof the latter he dis1ńn­

guishes a Riigen Ibasin. To me, thia tConceptdon does not seem satisfaclO1'ily justi­
fied. The gravimeiric anomalies on Riigen point to an elewtion ol the &ubetra­
tum w.hdch extends in the sha!pe Ol! an anmcllnorium in a N'W - SE directi.an; 
!ts axis passes through the center ot the island and strikes exactly, !by i1:$ south 
eastern prolongation, agairust the KJa:mień Pomorski ann. Accordmig to H. Holbel. 
the Grimmen anmclinorium thus would have a CO'1.1riSe paralle! to łbe 'RUgen an­
ticldnorium sepa:rarted froIIIl the latter by a naJITOW ibasin, and rthe !Riigen anti­
Kffinocilum rwouJd. Pr~ly, iha,ve an aooisI lWhidh ifiseSi tOlWl8nJst sou1lh-ea5t; dn !l'era­
lity, however, the Grimmen anticlinoriumdips dn ·this direction, as shown b;r 
the appearence olf the Dogger and Malm underneath the .Cretaceous in the 
Usedom bG:re-hdl.e. :A.f!ler crassdalig the esibu:airy 0If 1lhe Oder, the Gai\mmen I!IlIlti-
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clinor'ium paSiSes toW181l'1ds SE mto the Sz.czecm basfun. Fitm:ther on rbowCIJl'd13 norbh­
west, on' the Dantsh territory, ooth anticlinoria lPass into the eX'tensive, Fa1ster 
- F'ionia anticldne, a very fiat one, which is t'q)lit into minor anticlines (5. Bub­
noff, 1936; R. Zwerger, 1948; T. Sorgenfrei, 1951). It shouldbe lPOinted out that 
the aC<!eptance o~ H. Kolbel's theory (1956 b) !l'egardiog the overpassing of the 
Kamień Pomorski anticline dnto the Grimmen antidinorium neces!dtates the 
aclmowł~enjj of a :liumdlarmental ohanige O!f c:haJriaJctJar of the jPomel'alIlialll anti­
din·OlI'ium alf1ler ,croosinJg tłlhe( ,esltuarr-y olf the IOder :r'iiver. Th~ means that, :Erom 
an anti.cline 'wsed on a positive grevimetric anomaly, this anticlinorium wouId 
have to change in MecIenburg dnto an anticline with a gravimetric depression; 
this i5 an aspect which has been met with on th~ enti!l'e 500 ikm. Ienght od: this 

. tectonic unit on Polish territory, and thll6 does not sęem to be very con",incing. 

The mutual reIation 'between the Pomeranian an1ll!clinorium and the Szczecin 
baIsin ts icha!l"aiCtierized by the iCOlIlibaIct aJl'ea !betwOOlli tllese two IllIIlits: ,atlong thei'l' 
Ime of contact runs 8, great dislocation of the' typa of a fault ar flexure whlch 
has been recent1y <lisc1osed during investjglations carried 'Out iby the GeoIogtcal 
Institute (R. Dadlez, 1957; S. Tyski, 1957). This 1lends to IProve toot both of the.>e 
t<nits, or at least one of 'łhem have in their deeper sUibstratum rigid iblacks not 
easily subjected to p1astic deformation andthat the !l'esults {ll mutual movemenu. 
15 concentrated upon their plane of contact. The IPresence ol a po.sitive magnetic 
aJIl!omaly ID Ithe ' OhocilweI ba~ and · iln its illOll'th-wesłern prolongatiJon !P'l'oves 
that in its :sul:l<;tratum such a rigid black exists. On thlis' block 1eaned the power­
ful fołd - the Pomeranian anticline. The ori~lly homogenous. block which 
consisted of the Grimmen anticlinorium and łhe n,orthern part of łhe Szczecin 
basin, underwent an inc1ination towards south-east. Thisis to say that its MeckleIlt­
burg section remained stationary while dts section .extending towards east n-om 
Szczecin was iowered. On łhe boundary of tbe shifted iblock and its adjacent 
anti.cline a dislocation tooik IPlace whlich does not extend into the :Mecklenburg 
territory, becal\.lSe there were no movement:s of this typa, ar - if they did occur 
- they were very feeble. 

REMA1łlKS ON SALT TECTOmCS 

The conformity or m,a.g;netic anomalies with the Rhine ddslocations is aBtonishing 
and sUglgests that there must be some 'causal !I"elation ,between łhem. While pro­
<:e,eding eastward, the ascertained symlPtoms ol the Rhine tectonics vandsh earlier 
than do the ma,gnetic anomalies of the Rhine direction; however, secondary 
symptoms in the form' of salt structures traru;,gress easłwards the boundary of 
the Rhin.e tectonics and ' reach as far :as the magnetic anomalies alf the Rhina 
direction. Yet, ,generally SlPeaking, it. may be claimed that the influence:s of the 
Rhine tectonics ~proximately agree 'With łhe eastward range ol the salt struc­
tures. 

Furthermore the theory is UJpheld that the eastern boundary ol a 500 m. tbick­
ness of the T~ ooitnddes IWith 'tihIe IboIllilldaJry of ithe sallt s,tl'1UiC1lulres. , 

In we5'tern Pola1Ild the maxiJmum thdJCIlmess ot :tb.e Terttary has ,been found 
:in ·the ChQciIW1el lbaiSiIn IWhere !iit exceeds 300 m. rrhis :indicaltes age of SlUibs!idence 
movemen1ls whrlidh furmeid thls' ibasii!lJ; \ Ithese wer,e theYoung PaJlaJoozodic move­
ment:s wh!iJcih elevaJted Ithe Kujawy - Pomerallllilan am.ltilClin<>rium. 
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The ireveristem OlI'.! ilhe :lower Oider wlhioh had lIJot /been subjected to itany se­
rious younger movements of dislocation, does not show any particularly large nor 
pa:rt~Ja vm-ying iUlklkness af Jtlhe YounJger Mesozok and Tetriairy lSedriments'. 
Greater thieknesses of these sediJIlents' oceur in the West; in Germany, but likę­
wiISe on · the JealStem 5łiJde. cxf 1lhe Oder IbalSliln - :iIn tlhe ~ih-PoiliiEih fuJrrow 
jn Pomerania and Kujaw.y. In this na!ITOW sedimentation basin whkh lies on 
the borderof Itlhe ienno-lSi!mIlJaJttaln IPlatfo,rm, JruTassic and CretalCeO'lllS lSeiliments 
of the same thiekness as reported by W. Carle for north-eastern Germany have 
aceumulated. Simultaneously with the aecumulation of these sediments, especially 
dJulriln!g Itlhe lPalLaeOlgene, 1lhe airea of the dislCUlSSe'd MirOW I\lJDderwent veri}" viwent 
foldmgs and dislocatioIll\;' (M. Książkiewicz, J. Samsonowicz, 1952; Wł. iPożaryski, 

1952). Thls lPI'oduced condit~ons for łbe development at a salt structure, and the 
powertul sedimentation eambined with the folding movements created eonditionE 
f,avoora'ble to the formation of bitummous deposits. 
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